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P ią tk i. P re n u m e ra to  p rzy j
m uje się w  R e d a k c y i za
pisując: d o  R ed a k c  j i  T  y 
g o d n i k a  w  P e te r s b u r g u ,  
w  G a ze tn e j F .xpedycvi 
P e te rs b u rs k ie g o  P ocztam - 
lu , i w e w s z y s tk ic h  P o c z 
to w y c h  w kraju u rz ę d a c h .

1
P i ą t e k ,  27 M a j a .

Cena R o czn a  na  
p ro w in c ją  s p o cz lą , 
a  w  S to lic y  z nosze 
niern d o  m ieszkań 5 0  
lu t), as. P ó łr o c z n a  25 
r . as. Bez p o cz ty , d la  
o d b ie ra jący ch  w  x ię -  
g a in i S m iid ina , R o cz
n a  4 5 r. as. P ó łr o c z n a  
25 lu b . as.

lirajWC/
Petersburg 26 Maja.

Zwierzchność pocztowa stolicy tutejszej, dla ułat
wienia osobom, które się rozjechały na w.ejsk.e m.eszka- 
llia / , a„„) oddawania, listów na pocztę, ustanowiła od d 
25 b? m. w okolicach, cztery tymczasowe kantory: 1)
pod Ochtą, w dom u lir. Kuszelewa-Bezborodko; 2) Na 
$ej werscie drogi Peterholskiej, w dom u aptekarza l ip -  
rnera- 3 ) Pod Nową-Derewnią, w domu hrabini Strogo- 
now; ’ i 4) na trakcie W yborgskim, w l e j  wsi Pargałow- 
kiejJ w domu włościanina Stefana Ballina. Listy przyj
mują się codzień, oprócz świąt, w trzech pierwszych kan
torach czyli oddziałach od 7 do 1 2 ej rannej, w ostatnim 
zaś, gdzie można oddawać listy adresowane do samego Pe
tersburga, do 9ej rannej i po obiedzie od 4 do 7ej. —  
Statek parowy A lexa n d ra , który z Lubeki wyszedł 17 b. 
m. stanął tu, w Kronstadt, 21 b. m. W  liczbie podróż
nych przybyli: P ° seł Stanów Zjednoczonych Ameryki P. 
Buchanan, z orszakiem; Senator Hamburgski P. Sehrioeder 
i Konsul Angielski Hasbome.

_  Do Petersburga p rz y b y l i :  1 9  b. ni. s Warszawy, 
sprawujący o b o w i ą s k i  Ochmistrza dwom hrabia Fredro; 
2 0 go, z Mohylewa, dymiss. Jener.-major Bali ngsfuutsen; 
s Kijowa, Urzędnik Minis, skarbu do szczególnych poru- 
czeń Ass. Koli. P e ł c z y ń s k i ;  z W ilna, służący w tamecz
nej K o m i s s o r i a l s k i e j  ko.mssyi 6  kl. Nordsztein; W y j e c h a l i :  
19 go do Moskwy, członek Rady Państwa, Rz. R. Tajny 
Tutolm in • 2 4 , do'Lubeki, na statku parowym A l e x a n d r a :  
lener.-adjut. Polapow; Radcy Tajni: hr. M antenfel, Bek; 
\V. Ł o w c z y  xżę W o łko ń sk j Szambcllan Bechtiejew ; R a- 
merjunker x z ę  Stuvorovv; i Margrabia Treviso.

J tfo sh va  2  M a ja .  w M arcu, bieżącego roku, o 1 5  

wiorst °d W ołokołumska (w gub. Moskiewskiej) na polu 
należące'11 d° vvs' Kuryanowo, wypadło pod postacią śnie- 
gu ciało żółtawe, zapalne, szczególnego rodzaju, i pokry
ło przestrzeń od 80 do 1 0 0  sążni kwadr, na cal prze
szło w y s o k o ś c i .  Z razu mniemany ten śnieg m iał zupeł
ne podobieństw0  do bawełny, i takąż w dotknięciu sprę
żystość- l e c z  «*rany  w szklannem naczyniu rospłynął się

na gatunek smoły. W  pierwiastkowym, bawełnianym swym 
kształcie materya ta zapalała się od ognia dając płom ień 
podobny do gorejącego spirytusu, lecz po przyjęciu smo
listego kształtu, zapewna s powodu zmieszania jej ze zwy
czajnym śniegiem, na którym była zbierana, za zetknię
ciem. z ogniem wrzała tylko s trzaskiem, jak sm oła, nie 
dując płomienia. W  tym  stanie m iała ona żółty bursz
tynowy kolor, dawała się ciągnąć jak gam m a sprężysta, 
a zapach miała oleju warzonego z woskiem. ( P. P.J

|,trtb<>iit0Śct trograutczttc,
Londyn 25 Maja. ( W i a d o m o ś c i  o t r z y m a n e  p r z e z  

s t a t e k  p a r o w y )
0  s k ł a d z i e  M i n i s t e r s t w a ,  Izba lordów, posiedzenie

17 Maja.

X i y ż ę  W e l l i n g t o n  powstaje dla podania prośby 
przeciw reformie, i mówi w następnych wyrazach: "Pierw
szy to raz, lordowie moi, zdarza mi się przemawiać w 
Izbie, od czasu, jak Król Jm ć raczył mię zaszczycić swoją 
odezwą; śpieszę korzystać s tej zręczności, gdyż czuję 
potrzebę powiedzenia kilku słów na objaśnienie mego po
stępowania, które podobało się tłumaczyć tak dziwacznie^ 
Ministrowie J . K. M. oznajmili izbie powody, które, jak 
twierdzili, za powinność im stawiły prosić o dymissyje;
1 tak, Król Jm ć, tegoż dnia znalazł się opuszczonym od 
sług swoich. Wtenczas to Król wezwał m ię, którego 
znał przywiązanie do siebie; właściwi jego doradcy tak 
mało go oświecili o opinii publicznej, iż J . K. M. pro
sił mię powziąść w tym względzie potrzebne wiadomoś
ci, i, skąd inąd, zapewnić się, czy można, bez niebeś- 
pieczeustwa, podać obszerne środki reformy. W ypadkiem 
moich poszukiwań było to, iż wielka jest liczba osób, 
klóre chętnie położyłyby swą ufność w ministerstwie, 
wyziiującem zasady przeciwne tym , jakie poprzedniczyni 
gabinetem kierowały.

"Zaiste, jeżeli kiedy zdarzyła się okoliczność, iż Król 
Jmć mógł zaszczytnie zasięgnąć rady u  jednego z daw 
nych swych ministrów, to bezwątpienia była ta, w której
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zażądał mego zdania; stąd też miałem sobie za powin
ność odpowiedzieć zaufaniu mego Monarchy, mówiąc mu 
szczeize i bez ogródki, jaki był mój sposób widzenia zle
conego mi przedmiotu. Rzecz szła oto:

-.Ministrowie Królewscy radzili mianować liczbę parów 
dostateczną do przyjęcia bilu o reformie w izbie wyższej. 
Prościej, zda się, byłoby, gdy ju ż  dowiedziono że mocna 
większość jest temu środkowi przeciwną, poczynić nato
miast w samym bilu odmiany takie, iżbyście, panowie 
moi, mogli go przyjąć bez narażenia sumienia swe«o j 
powinności. Lecz na to odpowiedziano, że bil był libe- 
ralniejszym niż poprzedzający i że nie ma innego środka 
do jego utrzymania, jak mianowanie parów...

-Gdym został wezwany do wynurzenia mego zdania o 
tym  sposobie, oświadczyłem otwarcie, że przyprowadzić 
go do skutku, byłoby to zadać cios śmiertelny powadze 
izby parów, i uczynić narady jej tylko pozorneini j 
niewahałein się doradzać sposób postępowania całkiem 
przeciwny. Podawano inny środek: chciano wejść s prze
ciwnikami bilu w układ, skutkiem ktorego mieli oni opuś
cić izbę na czas trwania rospraw; podobnież naganiłem 
ten środek, twierdząc iż jest równie złym  jak i pieczywo 
(fouruee) parów.®

-Zawsze oświadczałem, iż wszystkie zagadnienia o  refor
mie uważam za niepotrzebne i zgubne dla kraju. Mówio
no w poprzedniczych rosprawach ie  bil może być spro
stowany: lecz ja utrzymuję, iż m im o wszelkie poprawy 
będzie zawsze dla rządu fatalnym. Dla tego też, kiedy 
zażądano odemnie zdania o  takim środku, którego skut
kiem m iało byc postawienie Ministrów Królewskich w moż
ności utrzymania całkowitego bilu , m usiałem  oświadczyć, 
że, podług mnie, nic nie m ogło uczynić tego bilu ko
rzystnym dla kraju; lecz uznałem za potrzebną dodać, że 
poddawszy go pod dzielną i światłą dyskussyą, i poczy
niwszy w nim wielkie odmiany, możuaby przynajmniej 
stłum ić nieszczęśliwe jego skutki, choć w części...

«W takich tedy okolicznościach zgodziłem się udzielić 
mojej pomocy Królowi Jm ci dla utworzenia nowego Mi
nisterstwa; i, gdybym był sądził, że s powodu energicz
nych opinij, wyznawany eh poprzedniczo przezemnie, je
stem skazany na niemożność dama Królowi takich rad, jakie 
uznawałem za potrzebne w tym krytycznym razie, m iał
bym to sobie za wiekuistą hańbę; lecz' nie tak rzecz 
się ma, i nie mam się czego wstydzić rady danej J. K. 
M., gdyż w tej mierze odpowiedziałem tylko na wezwa
nie mego Monarchy...

-W idzicie więc, Milordowie, jakie b 'ło  moje postępo
wanie i pobudki które nie'm kierowały; opowiedziałem 
też wam moje zamiary, lecz gdy z rospraw w drugiej 
izbie przeświadczyłem się, iż niepodobnaby mi było utwo
rzyć ministerstwa, oznajmiłem J. K. Mci o tej przeszko
dzie i Król wtenczas mi oświadczył, iż wejdzie na nowo 
w stosunki z dawnemi swemi ministrami...

L o r d  L y n d h u r s t . -Nazajutrz po usunieniu się ministrów 
zawołany zostałem do Króla Jmci, który mi powiedział, 
iż nagle znalazł się w wielce trudnem położeniu. Odebra
łem  zlecenie wywiedzieć się o stanie i życzeniach roz
maitych partyj i powinienem był porozumieć się z moim 
szlachetnym i zacnym przyjacielem xięciem Wellington. 
Muszę tu wyrzec na pochwałę xięcia, iż mi oświadczył, 
i e  żadne niebeśpieczeństwo, żaden wzgląd na dawne za
sady, nie odwróci go od ofiarowania Królowi swych usług 
w tak trudnych okolicznościach; udaliśmy się razem do

pałacu Sr. James. Tam miałem sobie za powinność opo
wiedzieć, ,ź wolność druku wyszła za granice prawa, i 
dodałem iż wstydziłbym się być ministrem Królewskim, 
Jeśliby dziennik, rewolucyjne nie m .a ły  hvć ścigane. 
J. K. Mosc bezwąlpienia musiał się czuć obniżonym ich 
zucn wałem i napadami, lecz odpowiedział m j j£ woia> 
zbyć je wzgardą...

L o r d  G r e y . -Zaczynam od oświadczenia, że niodv
chetnvrl! 1™̂ , " ie Pos,ało obwiniać zamiary i opinije szla-

tn jch  lo rd u w  oppozyeyi; leCz zdaje  się, iż nam odma
wiają podobnej sprawiedliwości, gdyż znowu nazywają bil 
o reformie rewolucyjnym i same ministerstwo wystawnją 
jako napojone tak.mze duchem. P o w illieilem o d  w ie d J J

na te zarzuty. Co do pierwszego, nadpot.zebną byłoby 
powtarzać o bilu co już tylkokrotnie mówiłem dla oka
zania, iż środek ten nicodbicie jest wymagany przez chę
ci i potrzeby angielskiego ludu, i że nie można go od- 
kiadac na dal bez niebeśpieczeóstwa.u

« W  chwili pierwszego przedstawienia izbie pomienione- 
go bilu, przyjęto go na pozor s powszechnym zadowole
niem , przychylnością, jakich niedoznały żadne z daw
niejszych Sądząc s tego bez uprzedzenia, mogłem sie 
spodziewać iż pytanie to rozw iązanej zostanie stosownie 
do powszechnych życzeń; i s tegoż względu, mogę, zda
je się, i teraz utrzymywać, iż bil dzisiejszy nie jest nie- 
bespiecznlejs/ym od poprzedzającego, i że niepodobna m u 
tego dobrą wiarą zarzucać. Cokolwiek bądź, nieprędzej 
jak po wypadku głosowania na wniosek loida Lyudburst 
przekonałem się, iż nadzieja moja była płonną.»

. .W  tej o k o l iczn o śc i  z o sta ły  nam  d o  w y b o ru  dw a t y l -  
k o  środki,  o d s tą p ić  b ilu ,  lu b  radzić  J. K . J \ |  użycie I
dynego irodka Unym unk go.Jfl.śm y sif  „ „ l i c  £
ostatniej drogi; lecz wiele m i na tern, M ościpanow ie, za- 
ezy, abyście byli szczerze przekonani, iż ku nadzwyczaj

nemu temu środkowi m iałem  wstręt niemniejszy od 
każdego z was i że jedynie nieodbita konieczność zda
wała się go usprawiedliwiać. Tymczasem, niepodobna 
zaprzeczyć, « %  środek takowy niebył konstytucyjnym,
i nie ązy jr yme do odwrócenia nieuchronnego zajścia 
izby wyzszej z mzszą i całym  napodem z  £

my przygotowań, na skutki odmówienia, i dla tego 
natychmiast prosiliśmy o dymissije.®

-Dziś nazywają to opuszczeniem K r ó la  swojego! P.-ze- 
C'ez, takiej zawsze drogi, trzymano się w podobnych oko
licznościach. Wszystskie więc wymierzone na nas zarzuty 
jawnie są niesprawiedliwe. Twierdzono nawet, iż stara
liśmy się umyślnie wprowadzić Króla Jmci w przykre 
położenie, i żeśmy uchybili należnych osobie jego w z g lę 
dów. Lecz s tego zarzutu, niesądzę nawet przyzwoitą 
usprawiedliwiać się, gdyż zawsze chowałem ku' o s o b ie  
J. K. M. najgłębszy szacunek i p r z y w ią z a n ie ,  i na zaw
sze, chociażby tylko przez wdzięczność, oddany mu jestem.

Izba niższa. 18so  b. m. P  P . , . „  l  i i  ,  ,  .• i ■ • , r  , . T r ‘ Latnpbell zaządał
wiadomości o odpowiedzi Kró a na ■ i
* ,  „a
v en o r, stanąwszy u kratek ? ,a1 t odpQ.
wie z w następnych wyrazach: -Stan spraw publicznych 
°  i m ( ôstateC7-oie tłumaczy izbie przyczynę
zw o i. io tuszy sobie, że wierna izba niższa, poczyta 
cel adresu za osiągniony, gdy potrzeba zmiany M in is t ró w  
została usunioiią...— Na temże posiedzeniu odczytano pow

ił tórnie bil o reformie w Szkocyi, tudzież bil lorda J. Rus-
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sell o poddziale hrabstw. Izba przystąpiła dziś do rospraw
0 drugiem czytaniu bilu reformy w lrlandyi.

—  2 5  t. m. w  Kom itecie izby parów wzięto znowu 
pod rozwagę bil o reformie, przyjęto ostatek ceduły C i 
cedu łę D. Oppozycya, chcąc spróbować szczęścia we 
względzie artykułu nadającego stolicy nowych reprezen
tantów, zwyciężona została większością 91  głosu przeciw 
3 6 . Inny wniosek lorda Elleuborongh odrzucony został 
7 0  głosam i przeciw 15 .— 24go , odrzucono również więk
szością 8 4  przeciw 2 5  poprawę lorda Wharncliffe, ty
czącą się artykułu dozwalającego głosować na hrabstwa 
wyborcom miejskim.

—  Konferencyja Londyńska podpisała tu w dniu 11  
b. m. następujący 6 0 ty  protokół narad swoich.

«PP. pełnomocnicy pięciu Dworów, zebrawszy się, 
zwrócili uwagę swoję na uczynione konfeiencyi ze strony 
Belgijów p r z e ło ż e n ia  w rzeczy o uw ię/ienie P . Thorn, 
rządcy belgijskiego w Arion, i oddanie go w ręce Jen. 
Goedeckc, dowodzącego w Luxemburg, w imieniu J. K. M. 
Króla i W . Xięcia.»  ̂ ^

"Zważając, iż ze szczegółów, opisanych w pomienionem  
przedstawieniu, i z zebranych w te'm względzie wiado
m ości, przez jednego s pełnomocników pięciu dworów, 
od N. Króla Niderlandzkiego, okazuje się, iż zatrzymanie 
P. Thorn nie stało się za Królewskim roskazem; i że 
nadto, P . Thorn, schwytany był nie z bronią w ręku, 
lecz wtenczas, kiedy czynione względem Belgijów układy, 
zdawały się upoważniać z jego strony zupełną ufność; 
iż  nadto, wydany został w ręce dowodzcy niderlandzkiego 
na ziemi uznanej za neutralną; iż, stosownie do dawniej
szych jeszcze przepisów zwiąsku niem ieckiego, ziemia po- 
mieniona me powinna była służyć na podobne zamachy,
1 że następnie, sam związek nie m oże pochwalać postęp
k u ,  w  skutek którego P .  Thorn przeszedł w ręce jenerała 
Goedecke; zważając nakoniec, iż postępek takowy jest 
krokiem gwałtownym , dopełnionym bez upoważnienia ze 
strony J* Króla Niderlandzkiego, i za pomocą
środków, mogących pociągnąć za sobą najsmutniejsze 
besprawia: Konferencyja Londyńska, przejęta potrzebą
uprzedzenia wszelkich zajść, któreby m ogły  stać się po
wodem do nowego rospoczęcia kroków nieprzyjacielskich 
pomiędzy Hollandyj^ a Belgijami, uznała za powinność, 
podać w yż pomienione okoliczności do wiadomości peł
nomocników J. K. M. Króla Niderlandzkiego, i wezwania 
ich do wyrażenia Królowi Jmci jej zupełnej ufności, iż 
J. K. M. nie pochwali uwięzienia dopełnionego okrom 
jego roskazów, i że P. 1 horn pi-zywrócony zostanie na 
wolność. Z drugiej strony, Konferencyja s tychże powo
dów, sądzi, iż jeżeli cywilne i wojskowe władze Belgijów  
pozwoliły sobie prawa odwetu, osoby które stały się jego  
przedmiotem powinneby również wolność odzyskać; i po
stanowiła udać się oto do pełnomocnika Belgijów, udzie
l e n i e m  m u niniejszego protokółu.»

"Następnie, przy tej okoliczności, Konferencyja uwia
domiony została przez pełnomocników Auslryi i Pruss, 
w imieniu zwiąsku niem ieckiego, iż kilka osób, które przed 
kilku miesiącami należały do zaciągów wojskowych, któ
rych urządzenie w W . X. Luxemburskiem nie było w 
swoim czasie upoważnione ani przez W . X ięcia, ani przez 
związek, więzione są dziś w Namur, postanowiła przeło
żyć rządowi Belgijskiemu, iz w chwili, gdy sprawy Bel
gijów mają się już ku końcowi, zgodniejszemby było z 
zasadami polityki, wzajemne zapomnienie orzeszłości, cechu

jące wszystkie akta przez które byt polityczny Belgijów  
został utwierdzony, wypuszczenie pomiemonych osób na 
wolność i dozwolenie im swobodnego powrotu do ojczy
stych domów.»

W '

"Postanowiono, iżby protokół niniejszy udzielony został 
pełnomocnikom J. K. M. Króla Iłolleuderskiego i Króla 
Jinci Belgów.»
(Podpisano:) Wessemberg, Neumann, Talleyrand, Palmer

ston,, Bulów , Lieven, Matuszewic.
—  Dzienniki tutejsze ogłaszają list sir Herberta Taylor, 

datowany s pałacu St. James pod d. 17 b. m ., w któ
rym twierdzi, że dostateczna liczba parów oświadczyła, 
iż zaprzestają nadal wszelkiego przeciwienia się bilowi o 
reformie, i że tym sposobem zniesione są wszystkie trud
ności które groziły jego odrzuceniem.

—  X żę W ellington opuścił Londyn i zamierza bawić 
w swoich dobrach Strathfieldsay do zupełnego ukończe
nia rospraw o bilu.

—  P. Buchanan, minister Stanów-Zjednoczonych Ame
ryki północnej, stanął tu 16  b. m ., i tegoż dnia widział 
się s xciem Lieven.

—  W ielki browar piwny PP . Barclay, Perkins i komp. 
spalił się 22  b. m .— Dzienniki z Baltimore donoszą, że  
między Stanami Zjednoczonemi Ameryki a Mexykiem sta
nął traktat handlu, żeglugi i granic.

Paryż 23  Maja. Monitor ogłasza postanowienie Kró
lewskie z d. 14  b. m. wzywające do broni 8 0 ,0 0 0  ludzi 
s klassy 1 8 5 1  roku.

•—  X żę Orleanu, wyjedzie w  tych dniach na podróż 
do południowych części państwa. Uda się naprzód przez 
Lyon, Awenion i Marsyliją do Tulonu; stamtąd zwróci 
się na Nimes i Montpellier, przejedzie Lozere, Candal,
departnmenta dli Rrrri i wróci do Paryln praoa Orlouua.
Cała ta podroż zabierze najwięcej 4 — 5 tygodni czasu.

—  Pogrzeb P. Kazimierza Perier odbył się 19  b. m ., 
wśród najliczniejszego zgromadzenia ludu i pierwszych 
urzędników państwa, w największej atoli spokojności, cho
ciaż policyja bynajmniej się nie mieszała. Na smętarzu, u 
stopni kaplicy , mieli pogrzebowe m owy PP. Dupin 
starszy, Royer-Collard, xżę Cboiseuil, Berenger, Bignon i 
Franciszek Delesseit. —  P. Perier m iał 59  lat wieku i 
od 1 8 1 9  obierany był bez przerwy deputowanym jednego 
z dwóch dep. Seine lub Aube. Dom handlowy któremu 
przewodniczył, był jednym z najzamożniejszych i m oże 
najmocniej ugruntowanych we Francyi. Zostawił dwóm  
synom swoim majątek prywatny, przynoszący dochodu 
rocznego około 700,000  fr.

Neapol 4  Maja Król Jmć urządził ostatecznie zarząd 
Śycilii. xżę Campofranco, mianowany został Sekretarzem 
stanu, z obowiąskiem zarządzania ministerstwem skarbu, 
spraw wewnętrznych i zagranicznych; Przy kawalerze zaś 
Mastropaolo, pozostaje ministerstwo sprawiedliwości, poli- 
cyi i spraw duchownych.— Tegoroczne żniwo nader wiel
kie obiecuje korzyści, również jako i zbiór oliwy; Spo
dziewają się też obfitego winobrania.

Nowy York 7 Kwietnia. Straty sprawione przez ostat
nie rozlewy wielkich rzek naszych są prawie nieprzeliczo
ne, chociaż za szczególne szczęście uważać można iż 
zginęło przy tern dwóch tylko ludzi. Zresztą, jakkolwiek 
ogromnemi są poniesione już straty, większych jeszcze 
spodziewać się należy od zarazy, która łatwo powstać 
inoże z działania słońca na pozostałe po długiem  zalaniu 
w'odą iły  i zgniłe bagniska. Rzeka Ohio podniosła się
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była przy tegorocznym rozlewie, na stóp 7 0 ;  miasto Cin
cinnati 16 Lutego znajdowało się zupełnie pod wodą. 
Około 4 0 0 0  mieszkańców m usiało rzucić dom y i mająt
ki. Takiegoż losu doznały miasta Morietta, Laurensburg, 
W illing i Luneville. Wszystkie interesa są jakby sparali
żowane, i wielu kupców zupełnie zbankrutowało. ( J- S. P,J

tubottwśct (janbSwc

t pncwtjs-SMW,
Przez Ukazy flo Rządzącego Senatu t  cl. 29  Kwietnia 

N .  P a n  raczył mianować Radzcami HaudioWemi kupców 
1 gddyi: Ryskiego* Alifahow a  i Tobolskiego, Mikołaja 
Pilenkowa . Kupcy zaś Ryscy 1 gildyi Cłdębników i Pan
der . 27 tegoż m» u da row ani zostali złotem i medalami na 
szyję, na wstędze orderu S. Alexandra*

—  Piszą z okolic Kijowa, pod d .1 b. iz zasiewy prze- 
szłoroczne nader m ałe obiecują korzyści; większa część 
ziemi zasianej ozimimą musiała być odoraną.

Z d a n ie  sk ra w y  banku P olskiego z roku  1831 *

(Ciąg dalszy) 
T y t i j ł  IV.  

B i l e t y  o b i e g o w e *
« Jc szczc w  r o i u (830> bank P olsk i, w  skutku postanowienia Naj

jaśniejszego Pana z dnia 2 Lutego t. r. upoważniony został przez 
ministra skarbu d o  W ypuszczenia w  ob ieg  14 m ilionów  biletów  ban
kow ych . Z tego  Weszło isto ln ie w  ob ieg  za summę zł. 1 ,636 ,0 0 0 , 
pozostaw ało do wypuszczenia W r. 1851 z ł. 12 ,5 4 1 ,0 0 0 .

G dy w ychodzące w ob ieg  b ile ty  bankowe, s powodu krótkości 
czasu, n ag łości wy datków , i niepvz> gotow anych  jeszcze in m g o  ro
dzaju stęm pli b y ły  Wszystkie 60 zlo tow e, i dała  się wkrótce uczuc 
potrzeba biletów  mniejszej w ysokości, a brak w  kraju naszym  do
statecznej ilośc i m onety zdawkowej i ograniczone s powodu zabu
rzeń w każdej fam ilii w ydatki niejako ty lko  na dniow e potrzeby, 
b y ły  pow odem , że naw et 5 zlo tow e nie odpow iadały  pow szechne
mu żądaniu,* s ly ćh  to przyczyn  bank P olsk i w idz a ł się znaglo- 
nym  w yjednać sobie upow ażnienie do Wypuszczenia w ob ieg , pod 
dozorem  Komissyj umorzenia długu krajowego, b iletów  bankowych  
ed n o-z ło low ych , w  zamian za rów ną ilość s kursu cofn iętych  bi

le tó w  50 z lo tow ych . U szkodzone i niezdatne do obiegu b ile ty  kas- 
sow c 5 zlotow e, w braku b iletów  bankow ych tej w ysokości, musia
ł y  bydź także zastąpione innem i pod tym  samym stęm plem  i zna
kami. W yjęte s kursu tym  sposobem  50  i 5 zlotow e b ilety , pod  
klucz i p ieczęc Komissji umorzenia długu krajowego b y ły  oddane.

W  ogólności w ypuszczono W ob ieg  b iletów  kassow ych 5 złoto-  
w y cli na summę 1 ,3 7 0 ,2 2 0  z ip ., b iletów  zas jed n o-zło tow ych  za 
summę 7 5 5 ,0 0 0  złp. tak jednak , iz o g o ł w szelkiego rodzaju b ile 
tów , tak kassow ych, jak bankow ych , n igd y  n ie d oszed ł summy 
5 0 ,0 0 0 ,0 0 0  złp . do której w ypuszczenia bank dekretem  Najjaśniejsze
go  Pana z dnia Stycznia 1828 roku jest upoważniony,* albowiem  
najwyższa summa b iletów  w obiegu b ęd ących , i która s końcem r.
1831 , jeszcze  w  obiegu pozostaje, w ynosi 2 9 ,9 7 5 ,0 9 5 ; pozostaje 
zatem do w ypuszczenia 2-1,905 z ło ty ch  polskich.

Co do samej w ym iany  b iletów  na gotow izn ę wr kas io swojej, 
bank przez ca ły  c iąg  rewoluCii nie przestaw ał dokładać wszelkiej 
usilności, aby włożonem u nań w  tej m ierze dekretem  Królewskim  
obowiąskowi zadosyc uczyn ił. .Takoż, pomimo ogó ln ego  braku goto
w izny w  kraju, zamknięcia granic państw ościen nych , przyareszto- 
wania za granicą funduszów sw oich, bank lubo nic bez trudności 
i ofiar zd o ła ł kassę w ym iany utrzym ać w ciągłćj czyn n ośc i, tak, iż  
wym iana b iletów  w dniach naw et zaburzeń i  trw ogi, całkow icie  
Wstrzymaną nie była.

Jeżeli zaś w  ostatnich rewolucji chw ilach , prawic już  w  zamknię
ciu sto licy , ob ieg  b iletów  doznał niejakiego utrudzenia, tak, iż róż
n ica  m iędzy m onetą brzęczącą a biletami do 14 od sta lóek icdy  
doch od ziła , przypisać to należy nie brakowi zapasu, nawet w kas- 
sie bankowej, ale raczej fizycznej niem ożności zad osyc uczynienia  
Wszystkim w ym iany żądaniom , które p och od ziły  nie z istotnej po

trzeby, ale w ięcej s powszechnej trwogi i  n iepew ności przyszłych  
kraju przeznaczeń. Jakoż, za przywróceniem  prawego rzeczy  porząd
ku, pow róć.ła pożądana spokojnośc, a z nią i zaufanie d o  znaków  
ob iegow ych  banku, tak, iz kassa w ym iany wszelkim  żądaniom  za
d osy c  czyn ie  b y ła  w  stanie.

T y t u ł  V.
O b r o t y .

Umniejszone zasoby l  samo położenie w którem się bank znaj
dow ał, ograniczy c m usiało je g o  obroty. Nie spuszczał jeduak bank 
P olsk i s uwagi, że pow ołaniem  je g o  je st  działać na rozszerzenie  
handlu, kredytu i przem ysłu  narodowego; w  chw ilach  zatem naj- 
najkry lyczniejszyoh , g łów nem  b y ło  jeg o  staraniem utrzym yw ać i  
wspierać te ważne żrodła pom yślności kiajowej. I  ta zasada, a n ic  
num eryczne korz , ści, kierowała postępowaniem  banku w  szczegółach  
obrotow  ustawą mu dozW oloai. ch.

A. S ku pow an ie  wear U  i  p a p ie r ó w  p u b lic zn y c h  k ra jo w y c h ,  S 
koncern roku 1850 posiadał bank: aj w  skupionych w exlach  zł. 
5 .1 1 0 ,1 8 4  gr. 28; b) w  skupionych papierach pub licznych , jako to: 
listach  zastawnych w ylosow anych , kuponach, w ylp SoWany Ch  obli
g a cja ch  udziałow ych  i tym p odobnych  zł. 2 ,7 3 8 ,9 3 4  gr. 9 , razem  
z ło ty ch  polsk ich  5 ,8 4 9 ,1 1 9  gr. 7. W  Ciągu roku 185 i skupiono: 
a) w ex li za zł. 8 ,1 9 3 ,8 8 4  gr. /y27; h) papierów publicznych  za z ł. 
8 ,5 5 2 ,5 8 7  gr. 8 — zł. 1 7 ,0 4 6 ,4 7 2  gr. 5 —  b y ło  razem z ło tych  pol
skich 2 2 ,895 ,591  gr. 12. W płynęło: aj z w ex li zł. 10 ,289 ,64  3  gr. 
15; b) s papierów pub licznych  zł. 5 ,1 6 0 ,3 6 3  gr. 13—-z ł. 1 5 ,4 5 6 ,0 0 6  
gr. 28. Pozostaje s końcem  roku 1831 z ło ty ch  polskich 7 ,4 3 9 ,5 8 4  
gr. 14, w  szczególności pozostaje: a) w w exlach  z ł. 1 ,3 1 4 ,1 2 6  gr. 
10; h) papierach publicznych  zł. 6 ,1 2 5 ,1 5  8  g.i. 4.

Zwiększona pozostałość w skupionych papierach publicznych  nad  
remanent roku 1851 pochodzi stąd , że znakomite sum m y w  sku
pionych  o b lig a c ja c h  u działow ych  i listach  zastaw nych w ylosow a
n ych , tudzież w  kuponach, tak w B erlinie jako też in n ych  miastach  
zagranicznych, przed końcem  roku 1831 d o  kassy banku n ie w p ły 
n ę ły  i d la  tego na w łaśc.w e rachunki przen esionc lyydż n iem ogły .

Ilosc skupionych i pozostających w  szkatule w ex li, je st  znacznie  
mniejsza n iżeli wr r. 1850. zatamowanie zewsząd handlu b y ło  po
w odem , iż n ieprzędslaw iono balikowi ty le , jak w lalach  poprzed
nich w ex li, i takich, któreby przepisy banku i należna w zględem  
pow ierzonych 11111 funduszów ostrożność prŻyjąc dozw alały. S ty ch  
pow odów , czyim osc skupoWan a przez niejaki r.za» t\vła zu
pełn ie  zawieszona i bank handlującym  w tym  razie tę pom iędzy  
innem i starał się n ieść pom oc, iż mimo naglący ch  zewsząd potrzeb , 
przypadające od nich należności ty lko z najskrupulatniejszą ścią
ga ł w zględnością , przyjmując na upłynione w ex le , już to częściow e  
Upłaty, juz  też inne w ex le  dostateczne bezpieczeństw o przedstawia
jące . Taż w zględność z jednej, a ostrożność z drugiej strony sp a- 
w iły , iż W arszawa nie doznała wstrząśnicnia z upadku żadnego  
domu handlów* g o , ani też bank prawie na żadne straty narażony  
nie został; z Ogólnej albow iem  ilości w ex li, kilkanaście mili jonów  
wynoszącej, ty lko  19 w ex li za summę zł. 7 1 ,3 9 6  gr. 12 daje po- 
wód do p iocessów , a i s  tej summy zaledw ie zł. 2 2 ,1 9 4  za nie
prawne uważane by dź mogą.

Starał się  także bank i w tem przynieść handlującym  pom oc, iż 
zn zoną W końcu r. 1^29 stopę procentu na 5^ , lak przy skupowa- 
n n  w ex li, jako tez in n ych  w szelkiego rodzaju zaliczeniach, utrzy
m yw ał przez ca ły  c:ąg trwających zaburzeń; dopiero za prz vwr<>- 
cen era zupełnego porządku, m ianowicie w  dw óch ostatnich miesią
cach I 8 3 l r . ,  bank, zwracając uwagę na brak pow szechny kapitałów  
i na stopę eskonty n ie ły lk o  W' krajtl ale i za g  anicą, w idzia ł się 
zniew olonym  podnieść stopę procentu z 5jj na 6 -jj.

B. A u b yw a n ie  i  z 7y w a n ie  w e x li.  W e x le  zagraniczne nabyw ał 
dawniej bank na zapłacenie zakupionych zagranicą papierów pu
b liczn ych , lub tez sztab sreb a. Przy zatam owanych zwląskaeh ze
w nętrznych, czynność ta znacznemu zmniejszeniu uledz musiała.

S koncern r. 1850 pozostało  w w exlach  zagranicznych zł. 
57 5 , (34 gr. 5, w  roku 183 1 u żyto  z ł. 4 ,5 5 7 ,2 7 5  23 , b y ło
razem zł. 4 ,1 1 3 ,2 0 9  gr. 28; s tego zwrotu w ynoszą zł. 5 ,1 9 0  5 (5 1  

gr 9; pozostało s końcem  1831 r. w w exlacli z ło ty ch  polsk ich  
92 2 ,6 1 8  gr. 19.

W ex le  le nabyte /.ostały powiększaj częs'ci ju ż  za przywróceniem  
w kraju naszym  porządku, s przeznaczeniem  na zapłacenie srebra 
nabytego za gran cą , dla zasilenia m ennicy krajowej, a przez „ i ,  
kassy w ym iany b lefów bankowych.

C. A a  j  Warne 1 z !y w a n ie  p a p ie r ó w  p u b lic zn y c h .  Oprócz pa
pierów  pu!) iczn ych , które bank stosow nie do artykułu II ustaw y  
z d. 22 Stycznia 1828 r. za summy depozytow e zakupywać jest  
w  obow iąsku, n ie zw ykł nabyw ać papierów publicznych  jak tvlko  
za summy od innych  obrotów  zbywające. S tego pow odu, w* roku 
upłynionym  czynność nabywania papierów publicznych  zupełnie 
piaw ic b y ła  zawieszona. Nie m ógł jednak bank spuście' ca ł ow icie
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z uw agi papierów  k ą jo w jc h , a  m ianow icie lis lo w  zas taw n y ch , i l e  
czasam i, chociaż w pom niejszych  sum m ach, zakupów ał, a b y  przez 
to  kurs ich i le  m ożności u lrzv m ac . Hownicz p rz e ją ł  b an k  n a  sw ą 
w łasność l is ty  zastaw ne d o  skarbu  p u b liczn eg o  n a leżąc e , z obaw y 
a b y  tak znaczne sum m y razem  n a  sprzedaż w ystaw ione, n a  ku is 
ty c h ż e  papierów , z b y t "nic ko rzy stn eg o  n ic  m iały  w pływ u. T y m  
sposobem  kurs lis tó w  zas taw n y ch  d a lek o  w yżej się u trzy m ał w 
W arszaw ie jak za g ran icą , a naw et tam  stosunkow o b y ł  w yzszy  
n iże li in n y c h  pap ierów  p u b liczn y ch  zag ran iczn y ch , chociaż  żaden 
in n y  kraj n ie  b y ł  tea trem  w ojny  a n i tak  n ieszczęsnem i ja k  nasz 
w ypadkam i d o tk n ię ty . Je że li o p ró cz  listów  zastaw nych  rachunk i 
b a n k u  p r z e d slaw iają"jeszcze w p ły w y  ja k ie  w  p ap ie rach  p u b lic z n y c h , 
te  o d n o sz ą  się d o  u k ład ó w  w  daw niejszej epoce zaw a rty ch  s k tó 
ry c h  rachunk i w  roku u p ły n io n y m  u ieg u lo w an e  zosla ły .

Z ażądane przez skarb  znakom ite  sum m y w  go to w iźu ie  n a  p rze
kaz złożone, w ypow iedziane rów nież  d o  p o d n ies ie n ia  rozm aite  sum 
m y  p ry w atn e , n areszcie  p o trzeb a  c ią g łe g o  z a s ila n a  kassy w ym iany 
b ile tó w  b an k o w y ch  sre b rn ą  m o n e tą , z n ag la ly  lian '  °  ' ' ł t  V 1 
sprzedaw ania  papierów  p u b liczn y ch  przez  su >it posia an y c  i. 
sian ie  w jak .m  się n ic ty lk o  k raj nasz a le  i c a ła  zn a jdow ała  E uropa, 
n ie  m ogło  io  nas tąp ić  bez znakom itej s tr a ty . C h y b iłb y  ban k  swo
je g o  ce lu  i p rzezn aczen ia , g d y b y  c h c ą c  s t r a t  ty c h  uniknąć', nie 
w y p e łn ił w e w łaściw ym  czasie w ło żo n y ch  n a  się obow iąsków  , lu b  
g d y b y  u e isn ą ł b y ł  h a n d e l i  p rzem y sł, żądając  n ag łe  zw rotu  zali
c z o n y c h  im  w spokojnej c h w ili funduszów . Ja kko lw .ek  w ięc bo les
n e  s tra ty , uspraw ied liw i je  uw aga n a  po ło żen ie  nasze ow czasow e, 
tem  w ięcej, że s tra ty  te  n ie d o k tn ę ły  ja k  ty lk o  d o c h o d u  b anku , 
w  n iczem  zas' n ie  n a d w e rę ż y ły  je g o  k ap ita łu  zak ładow ego , co tem  
tru d n ie j b y ło  d o  osiąg iu en ia , iż znakom ite zasoby pap  c iów  pu
b lic z n y c h  b anku , ja k  nas tęp n e  sz czeg ó ły  w y jaśn ia ją , w ięcej j a  o 
p o łow ę zm niejszone zo sta ły . .

P ozostow ało  s k ońcem  roku  1830 w  p ap ie rach  p u b liczn y ch : a)
k ra jo w y ch  zł. 4 1 ,9 0 0 ,2 0 5  g r. 13; b) z ag ran iczn y ch  zł. 3 9 ,3 4 7 ,5 5 1  
gr.* 27" razem  zł. 8 1 ,2 1 7 ,7 4 7  g r . 10; w c ią g u  roku  1831 p rz y b y ło  
w pap ierach : zz k r a j o w y c h  z ło ty c h  3 7 ,7 0 2 ,8 7 1  g r. 2, b) zag  anicz- 
n y c h  r f .  3.052,432 g r. 28 , — 4 0 ,7 3 5 ,3 0 7  —  razem  zł. 1 2 1 ,9 8 3 ,0 6 4  
g r. IO; s lego  zw rotu  w ynoszą w  pap ierach : a ) k ra jo w y ch  z ło ty c h  
6 1 ,8 0 3 ,6 8 8  g r. 8 , b) zag ran iczn y ch  zł. 21,786,183 g r . 5, — zł. 
8 6 ,5 9 0 ,1 7 1  g r. 13;— pozostało  w  pap ierach : a) k ra jo w y ch  z ło ty ch  
1 4 ,7 9 9 ,3 9 1  g  . 7 , b) zag a n ic z n y c h  z ł. 2 0 ,5 9 3 ,5 0 1  g r .  2 0 , razem  
zł. 3 5 ,5 9 2 ,8 9 2  g". 27.

S zczegó ły  pozosta jących  .jako w łasnosc b anku  p ap ie ró w  p u b licz 
n y c h , są następujące: 1) w  lis ta c h  zastaw nych  tow arzystw a k re d y t, 
ziem skiego zł- 1 0 ,3 9 3 ,3 4 2 , 2) w  o b lig a c ja c h  m iasta  W arszaw y zł. 
4 3 5 4  800  3 w o b lig a c ja c h  u d z ia ło w y ch , d o w o d ach  kom is, c e n t. 
lik w id . i t. p . z ł. 5 1 ,2 4 7 , 4) w  pap ierach  p u b liczn y ch  ro ssv jsk ich  
z ł. 2 0 ,3 0 3 ,5 5 2  g r . 21 , */' w  in n y c h  zag ran iczn y ch  z ł. 28 9 ,9 6 8  g r .  
2 9 , razem  ja k  w yżej zł. 3 5 ,3 9 2 ,8 9 2  g r. 27.

U . P o ż y c z k i  i  z a lic z e n ia . i )  P o ż y c z k a  d l a  d y r c k e y i  g łó w n e j  
t o w a r z y s t w a  k r e d y to w e g o  z ie m sk ie g o . TJa rachunek  u rządzonej d la  
d y re k c y i g łów nej tow arzystw a k red y to w eg o  ziem skiego , w skutku 
d e k re tu  K rólew skiego z d. 26 S ty czn ia  1830 r. p o ży czk i, na  sto
p n iow e zaspokojenie po trzeb  tow arzystw a p raw em  p rzew id z ian y ch , 
a  na p o k ry c ie  k tó ry c h  w łasne to w arzystw a fundusze w y s la rz y c b y  
n ie  m o g ły , bau k  za liczy ł w r. 1831 d y re k c y i sum m ę z ł 15 0 ,0 0 0 .

O p ró cz  teg o  w  rachunku  pożyczek tl!a d y re k c y i głów  aiej m ieści 
*;ę sum m a 1 ,399 ,4 4 0  zł. 41 g r .  p o ch o d ząc a  z p ożyczk i p rzez  rząd  
to w arzystw u  k red y to w em u  ziem skiem u na  ino cy  a r ty k u łu  209  p ra 
w a sejmow ego z d n ia  13 C zerw ca 1825 r .  u d z ie lo n e j, u  bankow i 
a r ty k u łe m  4  je g o  ustaw y  przekazane].

2) P o ż y c z k a  z a k ła d o m  p r z e m y s ło w y m .  C zynność  i a je szcze  s 
koncern  1830 r- n ie  o lrzy m a ła  o sta tecznego  u rząd zen ia . P rzestaw i! 
b v ł  w praw dzie bank p ro jek t in slrukcii, o bejm u jący  zasady  d o  udzie
la n ia  pozy czek  zak ład o m  p rzem y sło w y m  jed y n ie  za zaręczeniem  ko- 
m issii rząd o w y ch  funduszam i n a  b u dżecie  k ro ’es twa zam ieszczonem u 
ju z  je d n a k  w  ty m  sposobie u d z ie lan e  pożyczk i, n a b ra ły  w r . 1830 
znacznej rose ąg ło śc l, tak  iż o b ro ty  teg o  rodzaju  p rzesz ło  2 0 ,0 0 0 ,0 0 0  
zł. w ynosiły . W ażn ą  b y ło  d la  rozw  ją ją c e g o  się p rzem y słu  n a ro d o 
w eg o  rzeczą, a b y  w śród  w ypadków  w ojny  i n iepew nego  n a  p rz  sz- 
ło śc  losu , ta k itj  p rzynajm nie j 0d  b anku  d o zn a ł pom o cy , k tó ra b y  
wzniesiony*11 adom  d o  p rzy w ró cen ia  w  kraju p o rząd k u  i ch w il 
spokojn iejszych  p rze trw ać dozw oliła . M a  tego , ban k  n ie  ty lk o  w 
śc iągan iu  n a le z y b ^ c i zakładów  p rzem y sło w y ch  ja k  najw iękssą 
zachow yw ał pov^o nosc a  e  n a d ło , i]e m ożność i beśpieczeństw o 
funduszów  dozw ala ły , u d z ie lił im  stosow ne zaliczenia .

W  o gó lnośc i, s koncern roku 1830  zostaw ało  n a  p o ty c z k a c h  za
k ład o m  przem ysh>%vy m 1 0 ,9 8 6 ,6 3 0  g r. 2 7 , w y p o ży czo n o  w  r. 
1831 z ł. 3 ,3 4 5 ,3 5 9  8’ z ł. 1 4 ,5 3 1 ,9 9 0  g r .  5 ; zw ró co n o
bankow i zł. 2 ,3 0 0 ,1 0 7  G*- 2 2 < p o zo sta ło  s k ońcem  r . 18 31 n a  po— 
zy czk a ch  z ł. 2 2 ,0 3 1 ,862 S r- i s '

Pom  ę d z y  p o z y c z la m i zak ład o m  pvzerayslow ym , trz y m a ją  znako
m ite  m iejsce zaliczenia fab ry k an to m  w yrobów  w e łn ia n y c h , b ąd ź  za 
złożen iem  w ełny  d o  sk ład ó w  b anku , b ąd ź  za zaręczen iem  kom issii 
rząd. sp r. wewn. i p o lic ii cz  n ;onc. Bank m im o trw ającej w ojny , 
n ie  spuścił z uw agi ja rm ark u  czerw cow ego  na w ełnę  w W arszaw ie , 
i służbę składów’, ja k o  też  udzie lan ie  za liczeń  u rząd z ił w ty m  sa
m ym  sposobie ja k  w  la ta c h  p o p rzed n ich . R ów nie w łaścic  ele ziem s
c y , ja k  fab ry k an c i uzyskali p rzez  to  n a d e r  p o trzeb n ą  im pom oc.

d . c. p .

0  przemyśle czesania wełny w Saxm ii.
(D okończenie.)

Aby tlać pojęcie o ważności tej gałęzi przemysłu, dość 
będzie powiedzieć, iż jeden dom Winklera w Rochhtz 
potrzebuje do 9 0 ,0 0 0  funt. czesanej przędzionej wełny i 
wyrabia z niej przeszło na 4 0 0 ,0 0 0  talarów gładkich  
materyj.— Z jednego miasteczka Gera, wywozi się przesz
ło  na 3 0 0 ,0 0 0  r. sr. merynosowych i innych gładkich 
tkani na targi Lewantskie. —  Lecz tkanie te, jakkolwiek 
bądź piękne, nie powinny, zdaniem mojem, zwracać na 
siebie uwagi w tym kraju, gdzie ich jeszcze nie umieją 
wyrabiać. Należy naprzód starać się, za pomocą gatunko
wania znajdować wełnę czesaną i wprowadzić sztukę czer 
sani a wełny grzebieniami. W Lipsku przy gatunkowaniu 
wełny przywiezionej z Odessy, znaleziono przeszło 30jJ 
Wełny zdatnej do czesania.

Zaprowadzenie w Rossyi tego przemysłu m ogłoby się 
odbyć albo pojedynczym, albo złożonym  z akeij kapita
łem .

Fabryka wyrabiająca fi,0 0 0  pudów wełny, m ogłaby  
łatwo w y b r a ć  z niej do 2,000 pudów wełny czesanej.
Wyroby z niej byłyby następujące:
l j  Pończochy zwyczajne, jak je nosi pospólstwo. Para ta

kich pończoch koszluje w Saxonii od 3 0  do 3 6  k. sreb.
2) Przędza na pasy. Do Rossyi przywozi się co rok tej 

przędzy na 3 0 0 ,0 0 0  r. ass.
3 )  Kołpaki używane przez Tatarów, mieszkających w Ros

syi i innych Aziatów. Przcdają się w Saxonii od 3  r.
25  k. do 3  r. 5 0  k. sr. za tuzin.

4) Różnych gatunków średnich tri koty, wyrabiane na ta- 
kichże warstatacb, jakie się używają do tkania pończoch, 
kołpaków i t. d.
Głownem miejscem fabryk;cyi pośledniejszych gatun

ków jest Ajiolda, blisko W ejmaru. Olo są niektóre waż
niejsze o niej szczegóły.

W ełna, najwięcej używana w Apoldzie dostaje się w 
okolicach Koburga. Cena jej 5 0  talar, za cetuar, czyli 
15 r. sr. pud. W ełn ę tę wybijają, myją dwukrotnie, i 
dwa razy przepuszczają przez grzebienie, jakeśmy wyżej 
powiedzieli. Napuszczona olejem i sprzędziona obcho
dzi się po 16 lub 18  groszy, czyli od 6 0  do 07  J k. sr. 
(Na jeden funt przędzy używa się 1 f. oleju.)

W  r. 1 8 0 0  w Apoldzie było 1 ,1 0 0  warsztatów poń
czochowych: teraz jest ich tylko 5 0 0 . Wyrabia się na nich 
coiok 600,000 par pończoch. Tkacze zajmują się robo
tą u siebie w domu i od funta |>ońezoeh, których para 
waży 4 uncije, (8  łotów) dostają po 7 do 8 groszy, czy
li od 2 6 j  do 3 0  kop. sr.

W ełniane wyroby tkaczów Appoldskich są:
1) Pończochy gładkie. Jeden Appoldski dom handlowy 

w ysła ł tego towaru, w 1 8 2 4  r., 1 0 0 0  tuzinów do
Konstantynopola. Tkanie tych pończoch kosztuje talar 
za tuzin, ważący 3  saskie funty. Tkacz m oże wyrobić 
ich 4 pary na dzień, na mechanicznym warsztacie.
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Przedają się liurleiu po 4 talary (5 r. 60 k. sr.) za 
tuzin. Cło przywozowe do Rossyi 3 |  f. wynosi 4 r. 
69 k. sr. Tuzin przeto takich pończoch nie może się 
przedawać w Rossyi taniej niż 8 r. 29 k. sr.— Tuzin 
kosztuje kupcowi na Appol.

Za przędzę, wełnianą namaszczoną. 2 tal. 6 gr.
Za tkanie . . . . . . . .  1

3  —  0
2) Kołpaki dla Azyjatów i talarów. Tkanie ich zajmuje 

do 100 warsztatów. Kołpak składa się z dwóch połó
wek, wierzchniej i spodniej, s których każda tcze się
osohno. Obie połówki kładą się jedna na drugą, po
tem  się walą jak sukno, postrzygają i farbują kosze- 
fiillą. Tuzin w Saxonii przedaje się po 3  r. 35  kop. 
wazy i 3  f.

3} Triko, na kaftaniki, rękawiczki i t. p. To wszystko 
wyrabia się z wełny Koburskiej, która kupuje się w 
Saxonii pud po 15 r. sr., a w Rossyi kosztowałaby 
niedroźej nad 8 r. sr. —  Tkacz kosztuje na tydzień i  
r. 68  kop. sr.

T a różnica w cenie okazuje oczewiście jak korzystnie by
łoby w  Rossyi zaprowadzić ten przemysł, przydając i 
i to, że go Taryfa wysokicm cłem  zabespieczyła.

Dla dojścia do tego trzebaby sprowadzić;
1) Dyrektora fabryki, 2) Majstra do gatunkowania wełny, 

5 ) trzy prządki z Altenburga, 4) dw'óch majstrów do 
czesania wełny, 5) dw'óch tkaczów i 50 warsztatów do 
pończoch i trykotów.
Koszt na to  w ynosiłby 3 ,0 8 7  r. sr.— P o szczegółowy 

rachunek m ożna się udaw ać do  D epartam entu Rękodzieł 
w  Petersburgu (^enapmaMeiinTb MniiytftaKmypi,).

Licząc na początek 50  warsztatów i do nich 5 0 0  lu 
dzi robotników (2 0 0  prządek, 35  majstrów do czesania, 
50  tkaczów, 15 brakarzy) trzebaby kapitału krążącego;

r.' assyg.
na 500  pud. wełny na rok, po 3 0  r. as. . 15 ,000  
na płatę robotnikom po 80 k. na 3 0 0  dni . 7 2 ,000
D y r e k to r o w i ..........................................................  8,000 j

9 5 ,0 0 0 . I
Kapitału jednorazowego:

na budowy, sprowadzenie ludzi i machin. . 40 ,0 0 0  
na nieprzewidziane wydatki . . . .  . 10,000

5 0 ,0 0 0
Dla lepszego wyjaśnienia zysku weźmy jeden tylko wyrób, 
pończochy.

5 0  warsztatów w drugim roku wydałobyf 5 0 ,0 0 0  par. 
Licząc za parę pończoch po 2 r. 50 kop. asygn.

przyszłoby za r o k ..........................  1 2 5 ,0 0 0  r. as.
W ytrącając 

Na kapitał 1 0 0 ,0 0 0  r. 10" 1 0 ,0 0 0  r.
Na kapitał krążący . . . 9 5 ,0 0 0  r. 1 0 5 ,0 0 0

Zostałoby zysku 20,000 r. 
a tak, od kapitału, oprócz 10{j byłoby jeszcze do 2 0 ,0 0 0  

r. assygn. zysku.
Gdyby się utworzyła kompania, lub gdyby się znalazł 
przedsiębierca, Departament Rękodzieł może wskazać oso
bę zdolną do zawiadywania podobnym zakładem.

(Mrówka Półn.)

E xtrakt drzewa hampcszowego. Niedawno wynaleziono 
sposób dobywać pierwiastek farbujący z drzewa kampe- 
szowego i wyrabiać z niego suchą farbę na przeduż, c o  

zmniejsza znacznie koszta przewozu t e g o  towaru, którym 
Ameryka prowadzi wielki handel z Europą. 12 lub 15 
funtów tego extraktu zawiera w sobie tyle farbierskiem> 
materiału, ile 100 f. drzewa. G łów ny pożytek s tego wy- 
nalasku zależy na oszczędzeniu opału i podziennej płacy 
robotnika. Farba z extraktu wyrabia się bardzo prędko i 
łatwo; trzeba tylko rospuścić go w gorącej wodzie i mie
szać, az płyn zgęstnieje; poczem wylać do faibierskietro 
kotła. °

Sztuczny magnes. W  Uniwersytecie W iedeńskim zro
biono ciekawe nader doświadczenie. Proste żelazo, nie 
natarte magnesem, zgięło w podkowę i potem o k r ę c o n o  
drótem, którego końce dotykały galwanicznego słupa. 
Żelazo siało się wnet magnesem i przyciągało ciężar 
przeszło 60  łuntów. (D zień. R ęk.)

Homografija. Angielka Scott wynalazła powszechny 
alfabet (ecriture homographe), składający się  s prostej 
linii i dwóch kropek.—  Podług jej zapewnień, za godzinę 
można się nauczyć pisać tym alfabetem. Drukująca się  
o leni w W iedniu jej xiążka liczy do 10 ,0 0 0  prenum e
ratorów. (D zień. P ęk.)

Peraskopy. Optyk W iedeński Schónstadt wynalazł szcze
gólną laskę dla przechadzających się, nazwaną Perasko- 
pem. Za pomocą jej można widzieć przedmioty niewidzial
ne, naprzykład: widzieć Co się dzieje za murem ogrodo
wym i t. p. (??) ( D z i e ń .  M f l . )

K U R S  W E X L O W Y  i F I E N I Ę Ź N Y .

Petersburg 24 Maja.

Na L o n d y n .......na 3 m. pens. 1 0 |j .
—  Amsterdam . . . —  65 d.----------- - 52.
 — --------------- • • • • •—  3  m . -------
—  Hamburg . . . .  —  05 d.sz.bko. 9 ^ .
 — --------------. . . .  —  3  ni . ----9 Ja*
—  P a ry ż   70 tl. cent —
...................  —  3 m 111J.
Dukat nowy........................... ................... 10 —  70 —-
Rubel z ło ty ............................................... 3  r. 80  k.
 srebrny...........................................  3  —  6 7 ł  —

O G Ł O S Z E N I E .

W ydawca Tygodnika, odbierając dotąd j eszcze,  wprost 
i przez tutejszą Expcdycyą Gazet, odezwy na całoroczną 
prenumeratę l e g o  pisma, a nie mając już zupełnych exem
p la ry  z numerami od 1 Stycznia b. r., widzi potrzebę 
uprzedzić o tern osoby nowo-zgłaszające się, tudzież za
pytać: czy chcą aby pieniądze były im zwrócone, lub 
tez, aby pozosltrły w Redakcyi, i w tyin razie zaliczo; e 
były na prenumeratę drugiej połowy bieżącego , i 
pierwszej, następnego roku, to jest, od 1 Lipca b. r. po 
1 Lipca 18 3 3  r. ?

I Ic ia m a u iŁ  nosB oasem ca. C. nem epG ypx . 2 6  r o  M ain , 1 8 3 2 . I f e n c o p ts O. C e n /io e c K iu .
W D R U K A R N I  w o j e n n e j .


